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NAPRĘŻENIE — 
ODPRĘŻENIE. 


Te dwa określenia przewijają się uz 
porczywie już od kilku lat we wszels 
kich wiądomościach i dykusjach na te: 
mat spraw międzynarodowych. Raz po 
raz uderzają w świat alarmy o niemal- 


że nieuniknionym konflikcie zbroje 
nym. Wkrótce jednak wzburzone fale 
uspokajają się "nie na długo, niejako 
po to, by wnet skłębić się jeszcze groź* 
niej. Sytuacja „naprężona” i „odprę: 
żona" istnieje nie raz równocześnie; 
jedna na jednym odcinku, druga na 
drugim. Krótko mówiąc: nerwy dzisiej 
szego Świata nie mają zupełnie okazji 
nie tylko do głębszego wypoczynku, 
lecz choćby tylko krótkiego wytchnie: 
nia. 

W tej chwili „odprężenie“ zaczyna 
się niewąptliwie rysować w wysoce Oż 
statnio zadrażnionych stosunkach an: 
gielskożwłoskich. Rzecz obracała się 
wokół tzw. „nieinterwencji* w Hiszpa: 
nii. Sprawa ta była jednym z najdo: 
skonalszych dowodów na to, jak to 
karkołomne sztuki i frazesy dyploma: 
tów umieją zadawać kłam najoczywi= 
stszym prawdom. 


Oto na fakt, że od wycofania „ochoz 
tników'* zależy przywrócenie pokoju 
w Hiszpanii zgadzała się i Moskwa i 
Berlin i Rzym. Dyplomaci Niemiec, 
Włoch i Rosji składali gratulacje minie 
strom Francji i W. Brytanii za ich w tej 
sprawie jasne stanowisko. Ale jedno= 
cześnie wysuwali warunki, których po 
godzenie jest kwadraturą koła. ] ostate 
cznie kwestia, o której między dyplo: 
matami mówiło się, że jest całkiem na: 
turalna i logiczna, jednak  rozbijała 
się o zupełnie drugorzędne  zastrzeżes 
nia mocarstw. 

I tak w Berlinie i Rzymie godzono 
Się z tym, że Sprawa wycofania ochote 
ników jest podstawowym założęniem 
nieinterwencji. Ale pod warunkiem: 
trzeba uznać rząd Franca a w każdym 
razie przyznać mu prawa Strony proż 
wadzącej wojnę. 

Sowiety również opowiedziały się za 
wycofaniem ochotników. Jednakowoż 
sądzą, że najpierw należy wycofać o7 
chotnków a dopiero później dyskuto: 
wać o prawach dla Franca. Pojęciem 
„ochotników“ obejmuja również woje 
ska maurytańskie, sprowadzone przez 
powstańców z 'Ceuty i wogóle kolonij. 
Wycofanie tych wojsk jest wstępnym 
warunkiem dalszej dyskusji. 

Paryż i Londyn domagają się wyco= 
fania ochotników z Hiszpanii natyche 
miast i bez zastrzeżeń. Na tym właśnie 
tle doszło do ostrych nieporozumień 
między Londynem a Rzymem. Niedaw 
ne oświadczenia ministrów Edena i 
Ciano a zwłaszcza Mussoliniego, wys 
głoszona w Messynie, wskazują na to, 
że na tym odcinku nastąpiło już pewne 
uspokojenie. E 

Cóż z tego, kiedy równocześnie ty: 
tuły telegramów w dziennikach 

rzmią: „Nowy ogień wojenny nad Hi 
Szpanią', „Huragan wojenny nad Szan 
ghajem"] Ta ostatnia sprawa weszła 
niezawodnie w takie stadium, iż nie u- 
łagodzi jej nawet wzmożona akcja dy: 
plomatyczna różnych mocarstw. Uzas 
sadnionym jest przypuszczenie, że w 
wojnę dwóch żółtych przeciwników 
nie zechce Się mieszać nikt trzeci. Mie 
mo to psychiczne i moralne znaczenie 
zawieruchy na wschodzie będzie ol- 
brzymie dla całego świata. Znowu bę: 
dziemy żyć w Świadomości tego, że 
gdzieś — choćby nawet daleko 
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"W rocznicę zwyciestwa pod Warszawą. 


Ochotników Armii Polskiej. 


Zjazd b. 


Lwów święcił szczególnie uroczyście 
w dniu wczrajszym 17-tą rocznicę od: 
parcia najazdu bolszewickiego w roku 
1920. Przyczyniło się do tego w piers 
wszym rzędzie połączenie obchodu ro= 
cznicy wielkiego zwycięstwa ze zjaz= 
dem b. ochotników wojennych z lat 
1918—1920. 


Ogólnopolski zjazd b. ochotników 
odbywał się, jak już donosiliśmy, pod 
protektoratem Pana Marszałka Rydza: 
Śmigłego, a w skład komitetu honoros 
wego wchodzili p. premier Sławoj: 
Składkowski, min. Kasprzycki, gen. 
Górecki, wojewoda lwowski Biłyk i 
prezydent miasta Lwowa dr. St. Ostro 
wski. 

Na zjazd przybył w komplecie Za- 
rząd Główny Związku b. ochotników 
z pos. Szczepańskim na czele, delega: 
cje wszystkich oddziałów związku z 
Warszawy, Gdańska, Gdyni, Pozna: 
nia, Krakowa, Katowic, Lublina, Białe 
gostoku j z wielu innych miast Rzeczy 
pospolitej, w liczbie kilku tysięcy osób, 
W uroczystościach j defiladzie brało 
udział ponad 40 pocztów sztandaros 
wych organizacyj zamiejscowych i łwos 
wskich. 


O godz. 8 rano na boisku „Cytades 
la“ zebrali się wszyscy członkowie Zw. 
b. ochotników. Do zebranych przemó» 
wił prezes oddziału lwowskiego dr. Le 
sław Węgrzynowski, witając wszyst? 
kich serdecznie. Z kolei prezes Zarząż 
du Gł. pos. Szczepański dokonał przez 
glądu delegacyj i oddziałów Związku, 
po czym oddziały wymaszerowały na 
uroczyste nabożeństwo. 


Na placu przy ul. Pełczyńskiej zbu» 
dowano wielki ołtarz, przed którym 
w kilku rzutach ustawiły się oddziały 
wojskowe, kompania Zw. Strzeleckie= 
go, kompania Policji Państw., Związki 
kombatanckie i liczne rzesze wiernych. 
Po obu stronach ołtarza, wzdłaiż usta: 
wionych wysokich masztów z flagami 
o barwach państwowych i miasta Lwo= 


| 


wa, stanęły wszystkie poczty sztanda: 
rowe. 

Na nabożeństwie obecni byli woje: 
woda lwowski dr. Alfred Biłyk, Dca 
O. K. gen. Karaszewicz=Tokarzewski 
w otoczeniu świty oficerów, im. miaz 
sta wiceprez. Irzyk, reprezentanci du: 
chowieństwa, wszystkich urzędów 
lwowskich i organizacyj społecznych. 

Po nabożeństwie į kazaniu poświęco 
no Sztaqądar oddziału lwowskiego Zw. 
b. ochotników, który gen. Tokarzews 
ski wręczył prezesowi Oddziału dr. 
Węgrzynowskiemu a ten z kolei chorą 
żemu. 

O godz. 10.30 na placu Mariackim 
pod pomnikiem Mickiewicza wojewos 
da Iwowski dr. Biłyk i Dca O. K. gen, 
KaraszewiczeTokarzewski odebrali de» 
filadę wszystkich oddziałów biorących 
udzjał w uroczystościach. Zaznaczyć 
należy, że wzdłuż trasy, którą prze- 
chodziłą defilada, dziatwa szkolna, 
trzymająca szpaler obsypywała żoł- 
nierzy i ochotników kwiatami, wzno: 
szac okrzyki na ich cześć, 

W godzinach popołudniowych od: 
było się w Teatrze Wielkim przedsta- 
wienie, Zespół Stow. ręk. „Gwiazdy“ 
odegrał 6 obrazów z walk o niepodle- 
*dłość. 

Miasto było w dniu wczorajszym 
bogato udekorowane flagami o bar: 
wach państwowych. Wieczorem wszy 
stkie obiekty miejskie i państwowe 
były iluminowane, 


ZŁOŻENIE WIEŃCA NA CMEN- 
TARZU OBROŃCÓW LWOWA. 


W ramach wczorajszego Święta żoł 
nierza polskiego i święta b. ochotni- 
ków woiennych, odbyła się podnio- 
sła uroczystość złożenia wieńca na 
cmentarzu Obrońców Lwowa przez 
uczestników ziazdu b. ochotników. 

Również odbyło się uroczyste wrę: 
czenie odznak orderu Virtuti Militari 
rodzicom $. p. bohaterskiego księdza 
Stanisława Rozumkiewicza, poległego 
na polu chwały, 


Święto Żołnierza Polskiego w Nadwórnej. 


Nadwórna, (PAT.) Wzorem ubiegłe 
go roku społeczeństwo polskie w 
dniach 14 i 15 sierpnią 1937 r. nadzwy 
czaj serdecznie i z wielką godnością 
wespół z pułkiem stanisławowskim 


przybywającym czasowo w Nadwóre 
nej, obchodziło święto Żołnierza pol- 
skiego. Już 14 sierpnia całe miasto 
przybrało odświętną szatę. Wszystkie 
domy prywatne i urzędy zostały ude- 
[zj 


Paryż, 16. 8. (PAT.) Projekt połą. 
czenia się partii socjalistycznej z ko- 
munistyczną, który obecnie lansuje 
partia komunistyczna, jest w dalszym 
ciągu przedmiotem polemiki między 
przewódcami tych stronnictw. Zna» 
mienne światło na tę sprawę rzucają 
ostatnie wystąpienia przewódców So» 
cjalistycznych, a mianowicie ministra 
poczt i telegrafów, Lebasa į przewód- 
cy skrajnej lewicy stronnictwa Mar- 
ceau Piverta. Minister Lebas, który 
wywiera duży wpływ na najsilniejszą 
erganizację partii socjalistycznej, 


mianowicie organizację dep. Nord, 
wystąpił ostatnio zdecydowanie prze- 
ciwko projektowi połączenia się 2-ch 
partii, podkreślając, że w razie fuzji 
partia socjalistyczna zostałaby podpo 
rządkowana dyrektywom trzeciej mię: 
dzynarodówki, Przewódca skrajnej le 
wicy socjalistycznej Marceau  Pivert, 
oświadczył również, że należałoby ra- 
czej zrezygnować z projektu połącze- 
nia się dwóch partii w razie gdyby to 
miało pozbawić socjalistów swobody 
wyrażania w słowie i w piśmie swych 


a | poglądów. 
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dzień w dzień giną tysiące į dziesiątki 
tysięcy ludzi, że płonie dobytek, osiąs 
gnięty pracą długich pokoleń, że szale: 
je straszliwa niedola zbiedzonych, wys 
nędzniałych, nieszczęśliwych miliono» 


wych rzesz, dotkniętych pożogą wos 
jenną. Znowu niestety odżyje wrażes 
nie, że o losach dzisiejszego świata de- 
cyduje nie sprawiedliwość a siła. 


Alf. 


i 


korowane w choragwie państwowe a 
wieczorem ulicami miasta przeciągnę: 


; łą orkiestra pułkowa i odegrała szereg 


pieśni żołnierskich i ludowych. 

Na boisku sportowym mimo de- 
szczu odbył się apel poległych żołnie= 
rzy. W apelu wzięło tłumny udział 
społeczeństwo nadwórniańskie ze sta- 
rostą p. Wolskim i wicestarostą p. 
Caisem na czele. Do zebranych żoł- 
nierzy w pięknych a prostych słowach 
przemówił płk Nowak. Nazajutrz t.j. 
15 sierpnia w godzinach porannych 
na stadionie sportowym została odpra 
wiona Msza połowa, w której prócz 
p. wicewojewody stanisławowskiego 
p. Seidlitza, prezydenta miasta mgr. 
Kotlarczuka, starosty nadwórniańskie 
go p. Wolskiego wzięły udział delega- 
cje społeczne z Nadwórnej į Bitkowa 
kopalni. 

Po nabożeństwie nastąpiło rozdanie 
nagród pułkowych dla żołnierzy opu: 
szczających szeregi żołnierskie, a na- 
stępnie wspólny obiad  żołnierski, w 
którym wzięli udział wszyscy żołnie- 
rze pułku i przedstawiciele miejscowe 
go społeczeństwa. W czasie defilady 
która wywołała szczery zachwyt 
wśród publiczności, dzieci szkoły po- 
wszechnej w Nadwórnej obrzuciły ma 
Szerujące kompanie kwiatami a wie 
dzowie rzęśiście oklaskiwali sprawnie 
przesuwające się szeregi żołnierzy ma 
cierzystego pułku. 

egoroczne Święto pułku stanisła- 
wowskiego wypadło znakomicie i p0- 
zostawiło po sobie miłe wSpmnienia, 
(OZ m) 
NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE. 


Warszawa, 16. 8. (PAT.) Wczo» 
raj, jako w rocznicę zwycięskiej bi- 
twv pod Warszawą, o godz. 8 rano 
Jego Ekscelencja ksiądz nuncjusz 
apostolski Msgr. Cortesi odprawił 
w Bazvlice Serca Jezusowego na Pra 
dze nabożeństwo dziękczynne. 


CHOROBA BOYA:ŻELEŃSKIEGO. 


WarSzawa, 16. 8. (PAT.) Tadeusz 
Boy-Żeleński uległ wczoraj atakowi 
ślepej kiszki i niezwłocznie został prze 
wieziony do kliniki „Omega“, gdzie 
poddał się operacji. Operacja miała 
przebieg pomyślny. 
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POGŁOSKI O REKONSTRUKCJI 
GABINETU BRYTYJSKIEGO, 


Londyn, 16. 8. (PAT.) Popularna 
gazeta niedzielna „Ihe People" podaje 
sensacyjną wiadomość, jakoby premier 
Chamberlaine. zamierzał przeprowa 
dzić rekonstrukcję swego gabinetu 
przed jesienną sesją parlamentu. 

Cel rekonstrukcji rządu ma być dwo 
jaki: 1) nadanie gabinetowi bardziej 
narodowego charakteru, aby przeko» 
nać Świat, że Wielka Brytania zdecy: 
dowana jest bronić swoich praw; 2) 
zwiększenie wpływów premiera na pos 
litykę zagraniczną. 

Mając pierwszy cel na uwadze, pres 
mier zamierza zaproponować Winstos 
nowi Churchillowi i Lloyd Georgowi 
wstąpienie do rządu. Pismo przypusze 
cza, że min. Eden opuściłby ministere 
stwo spraw zagranicznych, obejmując 
ewentualnie tekę spraw kolonialnych, 


Wiadomości bieżące. 
| 16 Poniedziałek 
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Nieczynny. 
KINOTEATRY: 
APOLL(): „Święta i jej błazen”. 
CASINO: O godz. 5:ej pop. „Spotkaii 


się w Paryżu”. — O godz. Jsciej „Ty co w 
Ostrej świecisz Bramie". 
CHIMERA: „Dla ciebie Mario". 
EUROPA: „Zabronione szczęście” 
kochany wróg). 
KOPERNIK: „Róża“. 
MARYSIENKA: „Postrach opery“. 
MUZA: „Noc w operze" i „Ręce zawis 


(U: 


niły'*. 

PALACE: „Dorożkarz nr. 13“. 

PAN nieczynny, 

RAJ: „Dziec szczęścia”. 

STYLOWY: „Żółty skarb“ Gary Cooper 
„Oi ta miłość * rewia. 

SWIT: „Bandera“ (Sztandar) i rewia. 

TON: „Krew na morzu”. 

UCIECHA: „Chłopcy z placu broni* i 
rewia. 


FOTOPLASTIKON. 
„Bułgaria”, 


— Występy baletu Feliksa Parnella w 
Teatrze Wielkim. Już we czwartek, dnia 
19zgo sierpnia br. pierwszy dzień wysięs 
pu zespołu baletowego Feuksa Parrella. Ca 
Íy szereg arcydzieł tanezzav:h w wykonu 
niu całego olimpijskiego zespcłu na czele 
z Zizi Halamą i Feliksem Farnellem. M1 
zyka pod dyrekcją kompozytora Zygmuns 
ta Wiehlera, kostiumy . dekoracje najlepe 
szych malarzy odpov':Jają choreograficz» 
memu wykonaniu į tworzą ze sobą harmo» 
mijną pełna niewysłowionego czara całość. 
Występy tego znakomitzgo zespoi” odbędą 
się w Teatrze Wielkim w dniach 19, 20, 21 
i 22 bm. — Bilety do nabycia w kasie Ic» 
airu Wielkiego oraz w firmie Fot, AbosRad 
pl. Mariacki 9. 


KOMUNIKATY. 


~- Lwowskie prelekcje radiowe. W po: 
niedziałek, 16 bm, o godz. |lSstej mgr. 
Stanisław Filar zaznajomi radiosłuchaczy: 
turystów z przepisami prawnymi  detycząa 
cymi fotografowania podczas wycieczek. O 
godz. 1350 red. Władysław Śledziński prze 
prowadzi reportaż ze Zjazdu b. Ochotnia 
ków Armii Polskiej, odbywającego się we 
Lwowie. s 

— Koncert solistów dla radiosiuchaczy. 
Poniedziałkowy program rozgłośni lwow: 
skiej P. R. obfituje w występy solistów 
śpiewaków, pianistów, skrzypków o różno 
rodnych fizjognomiach artystycznych, O 
godz. 17.25 śpiewać będzie Maria Bień: 
kowska pieśni kompozytorów  poiskich; 
wieczorem o godz. 22.00 pianistka Hanna 
Dicksteinówna i skrzypaczka Janina Matia 
siakzKlechniowska wykonają utwory o cha 
rakterze wirtuozowskim. Lekkie piosenki i 
melodie wypełnią program koncertu w wyk, 
Cz. Kaczyńskiego i S. Lennarta, o godz. 
16.15 koncert pt, „Wieniec lekkich melo- 
dî" nadawany z Poznania, o godz. 20.00 
obejmie utwory Łinckego. 

— Kino „Rialto“, W najbliższym czasie 
otrzyma Lwów nowe kino pod nazwą 
„Rialto“. Po gruntownej rekonstrukcji 1o» 
kalu oraz poczekalni i wprowadzeniu naj: 
nowszej aparatury dźwiękowej kino to zo 
stanie wkrótce otwarte. Obecny właściciel 
znany fachowiec daje gwarancję, że kino 
to będzie obecnie jednym z  najinilszych 
lokali rozrywkowych, gdzie wyświetlane 
będą tylko filmy wartościowe. 


ARONIKA MIEJSKA. 


Nagłe zasłabnięcie. Wczoraj popołudniu 
na ul. Alembeków zachorował nagle Aron 
Schreiber, którego Pogotowie ratunkowe 
odwiozlo do szpitala. 

Zamach samobójczy, Wczoraj wieczorem 
J4słetnia Rozaka Heczko, zam. w Zniesie» 
niu przy ul. Torowej 20 w zamiarze samoa 
bójczym zażyła luminalu. Pogotowie ratun- 
kowe odwiozło ją do szpitala. Przyczyny 
zamachu samobójczego narazie nie ustalo» 
no. 
Wydalenie się z domu. Dawid Weksler 
(Lenartowicza 21) doniósł policji, że jesze 
cze dnia 13 bm. wydalił się z domu jego 
syn ldrletni Harry i dotąd nie powrócił. 

Krwawy napad na ulicy. Jan Haras doa 
niósł policji, że gdy wracał wczoraj około 
godz. l0-tej do domu, jakiś nieznany spra: 
wca zaatakował go i zadał mu nożem kłutą 
ranę w okolicy łopatki Hanasowi pierws 
szej pomiocy udzieliło Pogotowie ratunko» 
we, po czem odwiozło go do szpitala. " 


. MECZ BOKSERSKI. 


W sali Związku Pracowników Komunal: 
nych przy ul. Kuszewicza odbył się w nie: 
dzielę mecz bokserski o żynowe mis 
strzostwo okręgu lwowskiego w klasie „A“ 
pomiędzy Lechią a Rekordem. Lechia wy: 
stąpiła do spotkania w składzie  osłabioa 
nym, lecz mimo to wygrała 10:6, 

W ramach rozgrywek bokserskich o mis 
strzostwo drużynowe okręgu lwowskiego 
kl. „A“ odbyło się w niedzielę w Stanisła. 
wowie spotkanie pomiędzy miejscową Re, 
werą a drużyną Świtezi ze Lwowa. Zwy» 
ciężyła drużyna Rewery w stosunku 12:4. 
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Lotnicy sowieccy zaginęli. 


Moskwa, 16, 8. (PAT) Samolot, któ- 
rym lotnik sowiecki Lewoniewski 
podjął próbę przelotu bez lądowania 
z Moskwy do Ameryki północnej, za- 
ginął, Komunikat oficjalny stwierdza, 
że lot Lewoniewskiego odbywał się 
w szczególnie trudnych warunkach 
atmosferycznych. WSkutek mgły, któ: 
ra sięgała bardzo wysoko, lotnik zimu- 
Szony był wznieść Się na wysokość 
6.060 metrów. Jeden z silników zepsuł 


się i Samolot zmuszony był obniżyć 
się o godz. 14.42 na 4.600 mtr. Od te- 
go czasu nie odebrano z pokładu sa- 
molotu zadnego telegramu. 

Można przypuszczać, że Samolot 
zmuszony do podróży w chmurach, 
uległ oblodzeniu i lądował na lodzie. 
Załoga samolotu zaopatrzona jest w 
żywność na półtora miesiąca, Posiąda 
również namioty, worki do spania i 
ciepłą odzież. 
==" "EG 


Otwarcie „Tygodnia Gór". 


Wisła. 16. 8. (PAT.) Wisła, poz 
łożona w jednej z najpiękniejszych 
dolin w Beskidzie zachodnim u stóp 
Baraniej Góry, która przed ki!kuna= 
stu laty była prawie nieznaną szera 
szemu ogółowi wsią  cieszyńską, a 
dziś jest największym uzdrowiskiera 
na Śląsku, stała się obecnie przedmi?» 
tem zainteresowania tych wszystkich 
którym leży na sercu rozwój gospoa 
darczy i kulturalny ziem górskich. 

Sprawił to tegoroczny „Tydzień 
Gór". 

Impreza ta, organizowana — jak wia 
domo — od kilku lat przez Związek 
ziem górskich w coraz to innych ośrod 
kach, ma na celu zobrazowanie w ra: 
mach specjalnej uroczystości dorobku 
kulturalnego i gospodarczego poszczee 
gólnych regionów górskich. 

Protektorat nad tegorocznym „TY 
godniem Gór“ objął Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Ignacv Mościcki i 
Marszałek Smigłv-Rydz. W skład 
prezydium honorowego wchodzą: 
Prezes Rady Ministrów i Minister 
Spraw Wewnętrznych gen. Siawois 
Składkowski, ks. prymas Hlond 
oraz wszyvscv członkowie rzadu. 

Komitet honorowy obejmuje długą 
listę najwyższych osobistości w pań: 
stwie. pr 
em 


Dzisiejsze uroczystości, będące 
inauguracją „lvgodnia Gór“ rozpo: 
częły się w godzinach rannych nabo 
żeństwami w kościołach katolickim i 
ewangielickim. 

O godz. 10 przed południem 
stąpiło Otwarcie szeregu wystaw. 


na» 


Na wstępie wygłosił okolicznościo 
we przemówienie wojewoda ślaski 
dr. Grażyński, który podkreślił do» 
miosłość wydarzenia, jakim jest „Iv 
dzień Gór“, zbiegający się właśnie 
= terminem wygaśnięcia konwencii 
genewskiej i l5zleciem wkroczenia 
wojsk polskich na Ślask. Mówca za» 
akcentował znaczenie odbywającej 
się w tvm roku w Wiśle imprezy, 
wiążącej symbolicznie źródła Wisly 
z jej ujściem. 

Z kolei wicemin. Bobkowski, prze 
«vodniczący centralnego komitetu 
„Tygodnia gór“, dokonał aktu o» 
twarcia wystaw przez przecięcie svm 
bolicznej wstęgi. Równocześnie pod 
niesiono na maszt obok wejścia fla» 
gę państwową, a orkiestra wojskowa 
odegrała Hymn Narodowy. 

Przedstawiciele władz przeszli naz 
stępnie na teren wystawowy i zapo» 
zrali się szczegółowo z pawilonami 
wystawowymi. 


Targi królewieckie. 


Królewiec. 16, 8. (PAT.) Polska wy- 
stąpiła na tegorocznych Targach kró- 
lewieckich ze stoiskiem zorganizowa: 
nym przez Państwowy Instytut Eks: 
portowy. Pawilon polski jest najwię- 
kszym z pośród stoisk zagranicznych. 
Zawiera on dział produktów  tolni- 
czych, po raz pierwszy szereg ekspo- 
natów przemysłowych, dalej bardzo 
właściwy na Targach królewieckich 
wykaz rozwoju naszych tranzytowych 
szlaków komunikacyjnych lotniczych 


i morskich w formie stoisk polskich 
linii lotniczych „Lot“ oraz linii Gdy- 
na—Ameryka. W końcu znajduje się 
mały pokaz drzeworytów, książek poł 
skich i prasy polskiej, oraz dział wyż 
robów przemysłu ludowego. 

Pawilon polski jest bardzo licznie i 
z wielkim zainteresowaniem odwie- 
dzony przez publiczność, przybyłą na 


otwarcie wystawy licznie z 'Królewca- 


i prowincji. 


Akcja wakacyjna dla najbiedniejszych 
dzieci. 


Od szeregu lat półkolonie, organizo= 
wane we Lwowie na wielką skalę, zastę 
pują najbiedniejszym dzieciom wyjazd 
na letnisko. Nie mogą one dać dzia: 
twie tyle radości duchowych i korzyści 
fizycznych, co pobyt na wsi, jednakże 
zasadnicze warunki wypoczynku waka 
cyjnego są spełnione. Dzieci otrzymują 
dostateczne i zdrowe pożywienie, prze 
bywają po kilka godzin dziennie na 
wołnym powietrzu, używają ruchu i 
słońca, i pozostają pod opieką pedagoż 
giczną. [AN 

Przy tym półkolonie mają także zale 
ty, jakich posiadać nie mogą pełne ko- 
lonie. Nie odrywają dziecka od rodzi- 
ny, co wywoluje zwykle tęsknotę, zwła 
szcza u młodszych dzieci, a nadewszys 
stko — mogą być masowe, 

Instytucją, która zajmuje się organie 
zowaniem półkolonij, jest Miejski Koz 
mitet Opieki Pozaszkolnej. Urządził 
cn w tym roku 11 kolonij własnych i 
subwencjonuje 10 towarzystw, które 
organizują półkolonie (20 groszy dzien 
nie na głowę). Na pierwsze uczęszcza 
2955 dzieci, na drugie 2265, Wszystkie 
półkolonie obowiązuje wspólny regula 
min i identyczny jadłospis, w którym 
wyliczono dokładnie ilość pożywienia, 
przypadającą na każde dziecko. 


Dzieci otrzymują codziennie Śniada: 
nie składające się z kawy mlecznej lub 
kakao i chleba, obiad złożony z zupy, 
chleba, potrawy mięsnej iub jarskiej 
oraz jarzyn albo owoców, na podwies 
czorek kawę, herbatę lub kwaśne mle: 


ko i chleb z masłem, serem, marmeladą 


lub sałatką. 


Całe przedpołudnie spędzają dzieci 
na boiskach łub wycieczkach, używają 
też kąpieli w łaźniach miejskich. Ośrod 
kiem każdej półkolonii jest zazwyczaj 
budynek szkolny na peryteriach mia: 
Sta. Tu dzieci przychodzą o godz. 9 
rano, poddają się przeglądowi czysto* 
ści, odmawiają modlitwę i po Śniada: 
niu wyruszają na zabawy i ćwiczenia. 
W razie deszczu spędzają czas na czy? 
taniu, słuchaniu pogadanek ; robotach 
ręcznych. Po obiedzie wypoczywają na 
leżakach lub matach, a o godz. 5 opus 
szczają półkolonię. 

Dzieci przebywające na półkolo: 
niach rekrutują się prawie wyłącznie z 
rodzin bezrobotnych, dla których sta: 
nowi to pomoc zarówno materialną, 
jak też moralną, ponieważ półkolonie 
dają młodzieży nie tylko całodzienne 
pożywienie, ale także uczą ją czystości, 
karności, higieny i współżycia z luz 
dźmi Wyniki wychowawcze tego wpły 
wu dają się rychło spostrzec. 

Prócz półkolonij urządza też Miej. 
Komitet Opieki Pozaszkolnej corocznie 
kolonię pełną w Brzuchowicach, prze: 
znaczoną dla dzieci słabszych fizycze 
nie. Kolonia mieści się wśród lasu w 4 
pawilonach drewnianych, oraz w no» 
wym budynku murowanym Szkoły Le 
śnej. W lipcu wyjechało na tę kolonię 
350 dziewcząt, w sierpniu przebywa 
tam ta sama ilość chłopców. 
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MUSSOLINI ZWIEDZA KOPAL- 
NIĘ SIARKI. 

Rzym. 16. 8. (PAT.) Mussolini 

zwiedził dzisiaj kopalnię siarki w 


Grotta Calda, opuszczając się na głe 
bokość 350 mtr. Robotnicy zgotowa 
li Mussoliniemu bardzo gorącą owa 
cię. 

Następnie szef rzadu włoskiego 
udał się do Perguza, niedawro po» 
wstałego ośrodka rolniczego. 


KS. HLINKA W KRYNICY 
Krynica. 16. 8. (PAT.) Do Kry: 


n'cy przybył dzisiaj samochodem ks. 
Hlinka,  przewódca słowackiego 
stronnictwa ludowego w towarzy: 
stwie posła do parlamentu praskiego 
Karola Sidora, burmistrza miasta sło- 
wackiego Rózemberku p. Maderli i 
ksiedza prof. Tilko. 


ZIEMIA Z ŻUŁOWA NA SOWI- 
NIEC. 


Wilno. 16. 8, (PAT.) W dniu wczo- 
rajszym Zarząd Główny Związku Za: 
wodowego Pracowników Dróg Koło: 
wych R.P. zgodnie z uchwałą 8:go zja: 
zdu delegatów dokonał pobrania ziemi 
z miejsca urodzenia Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Żulłowie. 

Artystycznie wykonana urna z zie: 
mią dostarczona zostanie sztafetami 
pracowników drogowych szlakiem 
Żułów — Wilno — Białystok — Ware 
szawa — Kielce — Kraków. 

Uroczystość dzisiejsza zgromadziła 
przedstawicieli wiadz wojewódzkich, 
pracowników drogowych z powiatów 
święciańskiego, postawskiego i wileń: 
skostrockiego na czele ze starostami i 
kierownikami powiatowych zarządów 
drogowych. 

EE ROEE 


OPERETKA DOSTALA DLA RADIO; 
SŁUCHACZY. 


W kraje Ameryki Południowej, do Bali, 
wii, przenosi nas operetka Dostala pt. „Clis 
via“. Przybywa tu amerykańskie towarzy: 
stwo filmowe, które dostaje pozwolenie na 
kręcenie filmu jedynie pod waruwkiem, że 
choć jeden z członków towarzystwa posiąe 
dzie. obywatelstwo Boliwii. W rym celu pos 
stanawia aktorka filmowa Clivia wejść w 
pozorny, związek małżenski z przypadkiem 
spotkanym pasterzem. Jednak nie zupełnie 
przypadkiem zjawił się ów pasterz. jak się 
okazało był nim przebrany generał rządu, 
wysłany dla zbadania właściwych celów 
przybycia towarzystwa filmowego.  Kręce: 
nie filmów okazało się bowiem pozorem, 
zaś prawdziwym zamiarem — przewrót po» 
lityczmy, Na balu maskowym wyłapuje pc. 
licja całą szajkę, między nimi również i Cli: 
vię, która tymczasem pokochała szczerze 1 
z wzajemnością pasterza „ generała. Oczy: 
wiście Clivia okazuje się niewinna i nic już 
nie stoi na przeszkodzie połączenia się o» 
bojga zakochanych. 

Taka jest treść operetki, którą Polskie 
Radio nada dla swych słuchaczy we wtoą 
rek dn. 17 sierpnia o godz. 20ej. Gra ora» 
kiestra PR. pod dyr. Z. Górzyńskiego, śpie» 
wają: L. Szczepańska, H. Brzezińska, E, 
Zayenda, K. Petecki, Kielarski, J. Klima: 
szewski. Radiofonizacja i reżyseria St. Bel- 
skiego. 


Program radlowy. 
Wtorek, 17 sierpnia. 


Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu» 
dniowy. 12,15: Gazetka informacyjna w jez. 
ukraińskim. 12.25: Koncert. 13.55. Płyty. 
14.55: Giełda. 15: Płyty. 15.45: Wiad, gosc. 
16: Audycja dla dzieci. 16.20: Kwazte' 
smyczkowy. 16.45: Felieton. 17: Koncent. 
17.50: Pogadanka turystyczna. 18: Przeglad 
aktualności finansowoegespodarczych. _18.10 
Płyty. 18.25: Szkic literacki. 18.50: Poga- 
danka. 19: Skecz. 19.15: Silvio Ranieri gra 
na gitarze. 19.50: Wiad. sport. 20: , Clivia' 
operetka w 3 aktach. 22.05: Recital skrzyp» 
cowy. 22.50: Dziennik wieczorny. 23: Kona 
cert życzeń. 
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Giełda z dnia 15 sierpnia. 
WARSZAWA — = RTN He 

Dewizy: Belgia 89.20, Berlin 212.97, Am: 
sterdam 292, Kopenhaga 118,09, Londyn 
26.39, N. Jork czeki 5.29, kabel 5.29 i trzy 
ósme, Oslo 132.60, Paryż 19.87, Praga 18.44 
Sztokholm 136.10, Zurych 121.60, Mediolan 
27.90, Papiery procentowe: 4 i pół prc. wes 
wnętrzna 57, 3 pre inwest. 69.50, 5 prc. 
konwers. 61, 4 pre. dolar. 39, 4 pre. kon» 
solidac. 58. Akcje: Bank Polski 106, Cukier 
34, Węgiel 23.75, Norblin 63. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty w licznych artyku: 
łach. Pszenica, żyto, owies, rzepakt, len, 
kmin, mąki i otręby podrożały. Tendencja 
naogół zwyżlkowa. Usposobienie ożywione. 
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ARESZTOWANIE NIEMCÓW, 


Moskwa. 16. 8, (PAT.) W Leningra 
dzie aresztowano 9-ciu obywateli nie- 
mieckich. Ogólna liczba Niemców, a- 
resztowanych w  Sowietach, wzrosła 
do 223. 


Warszawa. 16. 8, (PAT.) Wczoraj 
w Siedemnastą rocznicę zwycięskiej bi 
twy warszawskiej i obchodu Święta 
Żołnierza Polskiego, o godz. 9.30 w 
kościele garnizonowym odbyło się u» 
roczyste nabożeństwo, które odprawił 
ks. Rogacki. 

Na nabożeństwo przybyli przedsta- 
wiciele władz z dowódcą OK. gen. 
Trojanowskim, przedstawiciele władz 


POD SĄD WOJENNY. 
Tokio. 16. 8, (PAT.) Czang:Kai= 
Szek postanowił rzekomo oddać pod 
sąd wojenny lotników chińskich, po- 
noszących winę za bombardowanie 


ees iędzyanodaniEi a administracyjnych z  wicewojewodą 
Ma Jurgielewiczem, oraz zarządu miej- 
Í skiego. 


Świątynie tłumnie wypełniły delega- 
cje korpusu oficerskiego oraz delega- 
cje poszczególnych oddziałów wojsko 
wych garnizonu warszawskiego. 

Przed kościołem w szyku zwartym 
ustawiły się oddziały 'wojskowe, Zw. 
rezerwistów i Strzelca, 

Pobliskie" chodniki 
publiczność, 

Po nabożeństwie zebrane oddziały 
przedefilowały przy dźwiękach orkie: 
stry przed dowódcą OK. gen. Troja- 
nowskim, udając się na plac Józefa 
LE) 


DZiŚ KINO CASINO 


ORGANIZATORZY ZAJŚĆ 
W JUGOSŁAWII, 


Białogród. 16. 8. (PAT) W związku 
z zajściami w Mladenovac został wy- 
<łany komunikat oficjalny, stwierdza- 
jacy, iż lewicowe elementy opozycyj: 
ne zamierzały zorganizować w róż- 
nych mieiscowościach meetingi po na- 
bożeństwie żałobnym za spokój du- 
szy śp. patriarchy Barnaby. Celem 
ich byi wywołanie rozruchów. 


zaięła tłumnie 


LIKWIDACJA SIRAJKU. 


Białystok, 16. 8, (PAT) W wyniku 
dłuższych pertraktacyj z udziałem in- 
spekcji pracy doszło do podpisania 
protokołu w sprawie likwidacji straj- 
ku okuracyjnego w fabryce Beckera 
w Białymstoku. Postanowiono prze: 
kazać sprawy sporne pod arbitraż Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej. W zwią- 
zku z podpisaniem protokułu. robot- 
nicy przerwali strajk. 


w gł. rol. 


Humor 


POSZUKIWANIA. 


Los Angeles, 16. 8. (PAT.) Władze 
sowieckie według agencji Havasa, 
zwróciły się do lotnika amerykańskie= 
go Matterna, by objął kierownictwo 
nad poszukiwaniami zaginionych loz 
tników sowieckich. Mattern rozpo- 
czął niezwłocznie przygotowania. Pra- 
Sa przypomina, iż lotnik amerykański 
został urarowany przez Lewoniew- 
skiego w r, 1933, kiedy wydarzył mu 
się wypadek podczas lotu nad Sybez 
rią. 


Tokio. 16. 8. (PAT.) Według agencji 
Domei, podczas wczorajszego bombar: 
dowanią koncesji międzynarodowej 
przez samoloty chińskie w Szanghaju, 
w koncesji francuskiej zginęło od 
bomb 445 osób, a 821 odniosło rany. 
W koncesji międzynarodowej jest 495 
zabitych i 600 rannych. 


Decydując się |, Tokio. 16,82 " *(PART.) „Lotnictwo 
.. | japońskie, według Agencji Domei, 
na podróż | przeprowadziło energiczna akcję w 


ceju zniszczenia wszystkich ośrod: 
ków lotniczych chińskich w okręgu 
Szanghaju. W czasie tej akcii zni» 
szczono 70 samolotów chińskich. 


rzuć okiem na 
informacje 
o komunikacji 


lotniczej 
Mk) D CE 


RUMUNIA TĘPI KOMUNIZM. 


Czerniow:se. 16, 8. (PAT.) Prasa do 
nosi o wykryciu organizacii komuni: 
stycznej w miejscowości kuracyjnej 
Budachi. Policja przy pomocy oddzia- 
łu żandarmerii otoczyła willę „Sirota“ 
w Budachi, w której to willi mieli swą 
siedzibę komuniści. Ogółem areszto- 
wano 36 osób, w tym wiele kobiet i 
młodzieży szkolnej. Większość z po- 
śród aresztowanych stanowią znani w 
Rumunii przewódcy komunistyczni. 
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„Wilno. 16. 8. (PAT.) Wczoraj odbył 
się w Wilnie Wojewódzki Zjazd Or- 
ganizacji Wiejskiej Obozu Zjednoczee 
nia Narodowego, na który przybyli 
delegaci z najdalszych zakątków wos 
jewództwa i z Wilna. 

Zjazd poprzedziła Msza św, od- 
prawiona w Ostrej Bramie. Po nabo: 
żeństwie ruszył pochód na cmentarz 
Rossa, aby złożyć hołd sercu Mar- 


NAJNOWSZA 1 NAJWESELSZA KOMEDIA NA CZASIE WYTW. PARAMOUNT 


SPOTKALI SIĘ W PARYŻU 


CLAUDETTE COLBERT. 
Pikanteria 
POCZĄTEK CODZIENNIE O GODZ. 5-TEJ, 
| Ty co w Ostrej Świecisz Bramie, jeden seans o g. 3-ciej 


Wynik bombardowana koncesji 
miedzynarodowej. 
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Piłsudskiego, gdzie odbyło się uro- 
czyste złożenie wieńca od armij na gro 
bie Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 11 przy dźwiękach marsza 
generalskiego przybył na plac Józefa 
Piłsudskiego dowódca OK, gen. Tro- 
janowski, który po przejściu przed 
frontem prezentujących broń oddzia 
łów wojska, złożył imieniem armii 
piękny wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. Następny wieniec złożyli 
przedstawiciele zarządu miejskiego — 
imieniem stolicy, 

Po złożeniu wieńców, orkiestra woj 
Skową odegrała hymn narodowy. 

W godzinach popołudniowych z o: 
kazji dzisiejszego obchodu, odbył się 
w stolicy szereg zabaw przy powszech 
nym udziale licznych rzesz obywateli 
stolicy, 

Na program zabaw, urządzonych 
przez wydział oświaty i kultury Za- 
rządu miasta pod hasłem: „Nie masz 
nad żołnierza stan“ złożyły się wystę- 
py artystyczne, gry sportowe dla mło- 
dzieży i wiele innych atrakcyj. 


| DZIŚ KINO CASINO | 


Robert Young 


Poza tym samoloty japońskie zaa: 
takowały lotniska w Enaziao w pobli 
żu Hang+Czau oraz lotniska Kwang 
de na połowie drogi pomiędzy Nan 
kinem a Hang:Czau, niszcząc hanga: 
ry i 12 samolotów. W drodze po» 
wrotnej eskadra japońska obrzuciła 
bombami lotnisko  Cziao:Tsu:Czen 
w pobliżu Hang+Czau. Liczne samos 
loty chińskie spłonęły. 


Dzisiaj rano eskadra samolotów jas 
pońskich zniszczyła trzy samoloty na 
przedmieściu Szanghaju HungeWao, 


Zjazd Organizacji wiejskiej O. Z. N. 
w Wilnie. 


nutowej ciszy, złożono na płycie gro: 
bowca wieniec z kwiatów polnych i 
ze zboża, po czym pochód udał się 
do sali miejskiej. Tam nad sceną za- 
wieszony był obraz Matki Boskiej 
Ostrobramskiej. W głębi podwyższe» 
nią ustawiono popiersie Marszałka 
Piłsudskiego. U góry na transparen- 
cie widniał wyjątek z pism Józefa 
Piłsudskiego: „Wolność, jeżeli ma dać 


szałka Piłsudskiego, Podczas trzymi- | siłę, musi jednoczyć”, 


W pierwszych rzędach siedzieli Mar 
szałek Senatu Aleks. Prystor, senator 
gen Galica, posłanka Janina Prystoroe 
wa, sen. Dobaczewski i in. 

Po odegraniu przez orkiestrę Hym- 
nu Narodowego, przewodniczący inż. 
St. Perzanowski zagaił zjazd i odczye 
tał depeszę od szefa O. Z. N. płk. 
Koca z życzeniami najlepszych wyni- 
ków w pracy dla dobra i potęgi Naros 
du i Państwa Polskiego. Depeszę po- 
witano oklaskami. 

Pierwszy przemówił szef organiza- 
cji wiejskiej O. Z. N. gen. A, Galica. 
Po przemówieniu tym odegrano 
Pierwszą Brygadę, Drugim mówcą 
był przewodniczący organizacji wieje 
skiej na województwo wileńskie inż. 
Stanisław Perzanowski. Przemawiało 
jeszcze kilku mówców, przeważnie 
przewodniczący sekcyj powiatowych, 

Z kolei gen. Galica odczytał nazwi- 
ska osób mianowanych przez płk. 
Koca na stanowiska przewodniczą: 
cych okręgów powiatowych z prze- 
wodniczącym okręgu wileńskiego inż. 
Stanisławem Perzanowskim na czele, 

Na zakończenie przewodniczący 
Perzanowski podziękował  uczestni- 
kom za przybycie i zamknął obrady 
zjazdu, a orkiestra odegrała „Boże coś 
Polskę", 


W KALWARII ZEBRZYDOWSKIEJ 


Kraków 16. 8. (PAT.) Wczoraj zas 
kończyły się w Kalwarii Zebrzydow- 
skiej uroczyStoścj odpustowe w związe 
ku z 50-leciem koronacii cudownego 
obrazu Matki Boskiej. W prozesii dzi- 
siejszej z cudownym obrazem wzięło 
udział przeszlo 150.000 pątników. O: 
gółem w uroczystościach odpustowych 
w ostatnim tygodniu wzięło udział 
przeszło 250.000 wiernych. 


ŚMIERĆ NA GIEWONCIE,. 


Zakopane, 16. 8, (PAT.) Wczoraj o 
godz. 17stej wyruszyła z Zakopanego 
na Giewont ekspedycja Tatrzańskiego 
pogotowia ratunkowego, gdzie wczos 
raj w południe, w czasie silnej burzy, 
jaka przeszła nad Tatrami i Zakopa- 
nem, jeden z piorunów uderzył w 
krzyż żelazny na Giewoncie, w pobli- 
żu którego znajdowało się parę osób. 
Trzy osoby, w tej liczbie dwuch sta- 
łych mieszkańców Poronina oraz chło 
piec nieznanego nazwiska, sprzedają: 
cy na Giewoncie ciastka, poniosły 
śmierć na miejscu, 


AMERYKAŃSCY GOŚCIE 
W ŁAŃCUCIE, 


Łańcut, 16. 8. (Tel. wł.) Do letniej 
rezydencji hr. Alfreda Potockiego 
przybył gubernator Stanu Pensylwas 
nia p. George h'Earle, w towarzy- 
stwie ambasadora Stanów Zjednoczo- 
nych w Warszawie p. Biddle'a. Gos 
ście, którzy przybyli wraz z małżonka 
mi, zwiedzają okolice Łańcutą i Juli- 
na, urządzając często polowania, w 
których bierze również udział bawią: 
cy w Polsce ambasador R. P. w Wa- 
szyngtonie hr. Jerzy Potocki, 


WŁADYSŁAW ZACHARIASIEWICZ. 


Na obozie harcerzy polskich z Ameryki na Śląsku Cieszyńskim 
W życiu młodzieży polskiej zagra« | zagranicy, jako naczelną instytucją, po 
nicą harcerstwo jest czynnikiem stałe: | wołaną z woli terenów do spraw Polo: 
go rozwoju i ekspansji. Dzięki wysos | nii Zagranicznej. 
kiemu poziomowi pracy ideowej i do» Tam gdzie harcerstwo polskie zmu: 
stosowanym do zainteresowań młos | szone jest należeć do związków naros 
dzieży formom i metodom pracy, hare | dowych harcerskich danego Państwa 
cerstwo staje się z każdym dniem coraz | — tam niewątpliwie musi zdobywać 
potężniejszym ruchem młodzieży zas | się na jeszcze większe napięcie pracy 
równo męskiej, jak i żeńskiej. Zasięe | ideowej i organizacyjnej, by mimo 
giem swym obejmuje harcerstwo mło: | wielu utrudnień w codziennej swej pra 
dzież już od najmłodszych lat, dostar | cy wykuwać Młodą Polskę na obczye 
czając dziecku polskiemu na obczyźnie | nje, +4 KĘ 
głębokich czysto polskich przeżyć. W. , 
ten sposób harcerstwo, zaczynając od 
najmłodszych pokoleń, tworzy zdrowe 
fundamenty, na których umacniać się 
będzie polskość na terenach zagranicz: 
nych. Harcerstwo polskie zagranicą nie 
zależnie od współpracy z harcerstwem 
w kraju pozostaje w ścisłym kontakcie 
ze Światowym Związkiem Polaków z 


Prężność organizacji wymaga stałego 
uzupełniania dobrze przeszkolonej ka: 
dry instruktorskiej. 


Toteż, gdy przyjdzie okres letni, zas 
równo ziemie polskie, jak i te nieraz 
bardzo odległe od ojczyzny, na któe 
rych los powierzył Polakom wysoko 
nieść sztandar Narodu Polskiego, pos 


krywają się gęstą siecią obozów i kurs 
sów harcerskich. 

Poprzez lądy i morza płyną, śpiewane 
na obozach słowa Hymnu narodowego, 
w chwili gdy na maszcie załopoce 
sztandar biało:czerwony, oczy wszysts 
kich błyszczą, a myśl biegnie do dale: 
kiego nieraz kraju, który tak jak ten 
sztandar, rośnie i przybiera z każdym 
dniem na sile į wielkości... 

Tak jest na wszystkich obozach. 
Wszędzie wre ożywiona praca. Każdy 
obóz, każdy kurs jest żródłem nowych 
sił, nowych wartości w pracy narodos 
wej. Liczba tych obozów i kursów ros 
Śnie z każdym rokiem, rosną więc ka» 
dry harcerstwa polskiego zagranicą. 

Akcja szkoleniowa harcerska odby: 
wa się na terenach i w kraju. W kraju 
tylko na szczeblu wyższym — instruks 
torskim. "sea 

W akcji szkoleniowej w Polsce bios 
rą udział zarówno tereny europejskie 
jak i zamorskie. 

Oto jeszcze obecnie, na południos 
wych krańcach Polski w malowniczym 
otoczeniu Beskidów Śląskich, przeby: 
wa na obozach — kursach harcerskich 


młodzież polska ze Stanów Ziednoczo* 
nych, Młodzież ta to harcerze Związku 
Narodowego Polskiego, najpotężniej: 
szej dziś organizacji polskiej w Amery 
ce, która rozumiejąc nieocenione korzy 
ści zetknięcia młodego pokolenia pol- 
kiego, urodzonego już na obcej ziemi. 
z żywą Niepodległą Ojczyzną, przysy: 
ła rok rocznie poważniejsze zastępy 
swej młodzieży do Polski. 

Zwiedzamy obozy tej młodzieży. 

Na dole w pięknej dolinie Brennicy 
w Leśnicy, w otoczeniu gór į lasów roz 
bił namioty obóz żeński, liczący 25 
harcerek polskich z Ameryki i kadrę 
instruktorską z Polski z energiczną 1 
pełną serca dla swych druhen komen« 
dantką Tkaczykową na czele. 

Kilkaset metrów dalej powyżej oboe 
zu żeńskiego obozują harcerze. 

Druhna Tkaczykowa ma na swym 
obozie cały szereg starych znajomych, 
które szkoliła w ubiegłym roku w Sta 
nach Zjednoczonych, jako członkini I. 
Wyprawy harcerzy polskich do Amer 
ryki. Dziś spotyka swe wychowanki w 
jakże innych okolicznościach. 

(Dok. nast.) 
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Misjonarz cudotwórca. 


Za cudotwórcę uchodzi oczywiście tylko 
w oczach Daagrysów, murzyńskiego Szcze4 
pu z Złotego Wybrzeża (Afryka) przełoż o: 
ny stacji misyjnej w Jaripa. Kiedy przed 
kilku laty zakłada stację misyjną, ludność 
okoliczna cierpiała na chorobę skórną, zwa; 
ną przez lekarzy frambresia. Choroba ta 
jest bardzo bolesna, lecz przede wszystkim 
odrażająca; całe ciało pokrywa się obrzy:» 
dliwymi, ropiejącymi ranami. Misionarz po: 
starał się o odpowiednie środki lecznicze. 
Tubylcy nabral zaufania į tłumnie przychoa 
dzili do misionarza. Misionarz nie okazał 
jeszcze wszystkich swoich umiejętności, Pe. 
wnego razu zawołano go do ciężko chorej 
murzynki. Zamrm przybył, chora straciła 
przytomność. Murzynom zdawało się, że 
umarła. Rodzina rzekomo zmarłej zabrała 
się nawet do obrzędów pogrzebowych. 
Zorientowawszy się, że murzynka jest nie: 
przytomna, misionarz pobiegł do domu mis 
syjnego po środek orzeźwiający, otworzył 
pacjentce kurczowo zaciśnięte zęby i wlał 
do ust lekarstwo. Po chwili chora ctworzya 
ła oczy. Zastrzyk kamfory wzirocnił jea 
szcze więcej a dalsze zabiegi lecznicze mi: 
sionarza zwróciły jej całkowicie zdrowie. 
Od tej chwili misionarz uchodził w oczach 
murzynów za cudotwórcę. Na własne oczy 
widzieli przecież, że kobiecina umarła, a 
misionarz ją wskrzesił, Żadne perswazje nie 
pomogły. Ksiądz swoje a murzyn też swoje 
miał zdanie co do cudu. Reputacja misio» 
narza rosła z dnia na dzień wśród tubyle 
ców, Lecz jeszcze jeden cud, tym razem 
prawdziwy miał uwieńczyć działalność hue 
manitarmą misjonarza. Od dłuższego czasu 
panowała susza. Czarownicy murzyńscy uz 
żywali wszelkich możliwych i r emożli 
żliwych sposobów sprowadzenia deszczu 
na ziemię spragnioną di kilka razy przepo» 
wiadali deszcz. Ani jedna kropla nie spa» 
dła z wiecznie rozpogodzonego nieba. W 
takiej opresji murzyni udali się do misjos 
narza, ażeby on sprowadził ideszcz. Przes 
cież uleczył ich ze wstrętnej choroby, 
wskrzesił zmarłą, to także sprowadzi deszcz. 
Misionarz tłumaczył im, że jest bezsilny 
wobec sił przyrody. Jedynie Bóg, do któ 
rego on się modli, prawdziwy Bóg, może 
dać deszcz. Odprawił więc z murzynami 
procesję, podczas której śpiewano litanię do 
Wszystkich Świętych, jak w dni krzyżowe, 


„TARGI RZEMIOSŁA“. 


Lwowska Izba Rzemieślnicza, po» 
dobnie jak w latach ubiegłych organi- 
zuje w ramach tegorocznych XVII. 
Międzynarodowych Targów Wschod- 
nich we Lwowie, tt j. w czasie od 
4—16 września b, „Targi Rzemio- 
sta“. 

Osiągane bowiem rokrocznie rezul- 
taty przez rzemiosło biorące udział w 
Targach Rzemiosła, wskazują, że im- 
preza ta jest doskonałą, właściwą i ce- 
lowa formą propagandy produkcji rze 
mieślniczej i że potrafi być skutecz 
nym środkiem ułatwiającym bezpośre- 
dnie nawiązanie stosunku handlowe: 
go między rzemieślnikiem, wytwórcą 
a konsumentem, 

Z drugiej strony, Targi Rzemieślni- 
cze jako akcja zbiorowa, ułatwiają 
społeczeństwu zaznajomienie się z wy» 
twórczością krajowych warsztatów 
pracy i zachęcają do nabywania wyroz 
bów polskiego rzemieślnika. 

Opierając się na złożonych już zgło- 
szeniach udziału w Targach Rzemioz 
sła można stwierdzić, że spośród licze 
nie reprezentowanych grup rzemiosł 
wzgl. zawodów — najsilniej reprezen- 
towane iest stolarstwo meblowe, 15 
stoisk meblarskich z meblami nowo- 
czesnymi, antycznymi, lakierowany- 


r. 


mi i żelaznymi, które wzbudzi nie: 
wątpliwie zainteresowanie zwiedzają: 
cych. 


Z grupy metalowej wystawione zo- 
staną wyroby ślusarskie (aparaty na- 
tryskowe, wagi, narzędzia rolnicze i 
ogrodnicze, walce młyńskie), wyroby 
pilnikarskie, mosiężnicze, rytownicze 
— z grupy włókienniczej: wyroby kra 
wieckie, bieliżniarskie, kapelusznicze i 


szczotkarskie, z grupy budowlanej: 
wyroby kamieniarskie, rzeźbiarskie i 
sztukatorskie. 


Poza stoiskami poszczególnych rzez 
mieślników urządzone zostaną trzy 
stoiska Biur Organizacyjno = Handlo- 
wych Rzemiosła przy |Izbach Rze- 
mieślniczych w Krakowie, Lwowie i 
Stanisławowie, w których to stoiskach 
oprócz artykułów nadających się do 
hurtowego zbytu — wystawione będą 
wyrobv przemysłu ludowego i cha- 
łupniczego. 

B A AB) 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYĆ SILNE — ZŁÓŻ NA NIE 
OFIARĘ NA KONTO PŁK. O. 


Nr. 503.000. 
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„GAZETA LWOWSKA” 


po czym zapewnił poczciwych. murzynów, 
że powinni mieć ufność w Boga prawe 
dziwego i rozpuścił ich do domów. Jeszcze 
nie doszli do swoich chat, kiedy  rzęsisty 
deszcz zaczął padać, Padało trzy dni. O» 
statni cud spowodował tłumne zgłaszanie 
się murzynów do chrztu. Pewnej niedzieli 
l5ztysięczny tłum otoczył dom misyjny, 
błagając o medaliki, modląc się, oczywiście 
po swojemu i domagając się chrztu. Mi- 
sionarze mogli tanim kosztem zebrać boga» 
te żniwo. Zabrali się jednak do gruntownej 
pracy zapoznawania murzynów z prawda» 
mı Wiary Świętej, po czym dopiero przyj: 
mowalli na łono prawdziwego Kościoła. Dziś 
nie ma tak tłumnych nawróceń jak przed 
kilku laty, są jednak bardzo liczne. Lepiej 
nawet że tak się nie dzieje, ponieważ mimo 
intensywnego pouczania  nicjeden pewnie 
murzyn w otrzymaniu medalika widział w 
tylko więk» 
szą posiadający moc niż dotychczasowy. 
Za to prawdy katolickie utrwalają się w 
sercach nowo nawróconych. W każdym raz 
zie misje wśród Dagarysów należą do naj» 
piękniejszych i najwydatniejszych pól mi: 
syjnych. (P. D, R. W.). 


Z m. Mi UU M Á o: 
STAN WOJENNY W NANKINIE. 
Londyn. 16. S. (PAT.) W Nankinie 


ogłoszono stan wojenny. Z Szanghaju 
donoszą, że dwie bomby chińskie upa: 
dły w pobliżu krążownika Stanów Zjez 
dnoczonych „Augusta* nie wyrządza: 
jąc mu żadnych szkód. 


ZDERZENIE POCIĄGÓW. 


Grenoble. 16. 8. (PAT.) Wczoraj ras 
no na dworcu w Grenoble z powodu po 
myłki drożnika pociąg, podążający do 
Chanmbery wpadł na pociąg towaro» 
wy, 20 pasażerów odniosło lekkie rany. 


STRASZNY POŻAR. 
Marsylia. 16. 8. (PAT.) Wczoraj ra» 
no w porcie Marsylii wybuchł gwałto» 
wny pożar, któremu sprzyjał sllny 
wiatr. Wkrótce pożar przybrał zastrae 
szające rozmiary. O godz. 14 stały już 
w płomieniach 4 wielkie składy zboża, 
bawełny, skóry i innych towarów. Żad 
nego wypadku z ludźmi nie zanotowas 
no. 


BURZA PRZESZŁA NAD PRZEMY 
ŚLEM. 


Przemyśl. 16. 8. (PAT.) Wczoraj poz 
południu szalała nad Przemyślem i 0= 
kolicą w ciągu ok. 5 godzin burza o ta: 
kim nasileniu, jakiego dawno już nie 
pamiętają w tych stronach. Burza obfi 
towała w uderzenia piorunów i połą: 
czona była z huraganowym wichrem i 
nawalnicą. Na terenie zachodniej czę: 
ści powiatu przemyskiego wybuchło 
od uderzenia piorunów kilkanaście poe 
żarów. Wysokości strat nie zdołano ue 
stalić. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 
Km. 2575/36. Obwieszczenie u lizwtacji 
nieruchomości, Zobowiązany:  Vranciszek 
Kościówko, młodszy, w Rohatynie. Mgr. 
Julian Zborowski komornik sądu godz 
kiego w Rohatynie w sprawie wierzy: elki 
Kcoperatywnej Kasy Spółdzielni z ogr. 
odpow. w Rohatynie przeciw dlużniiiowi 
Eranciszkowi Kościówko, młodszemu w 
Rohatynie pto. 265 zł. zpn. podaje ninieja 
szem do publicznej wiadomości, że dnia 8 
września 1937 o godzinie 9:xej w Sądzie 
grodzkim w Rohatynie biuro Nr. 3 odbę» 
dzie się sprzedaż w drodze przetargu pu» 
blicznego niżej wymienionej | nieruchomo» 
ści, a to: Ks. gr. Rohatyn, Whl. 804. (zna; 
czenie realności: pb. 345/1 i pb. 545/2 oraz 
pgr. 202/1 i 202/2 w niwie „Ogrody“ sta» 
nowiące na miejcu jeden kompleks polos 
żony w Rohatynie przy ul. św. Jana Nr. 21 
i przy ul. Cerkicwnej łącznej powierzchni 
791 m. kw., na którym to kompleksie znaj: 
dują się murowany parterowy dom miesza 
kalny i budynki gospodarcze z przyaależ; 
nościami. Wartość szacunkowa wraz Z wrzy 
należnościam: ustalona po myśli am. 671 
$ 3 kpc.: 10.000 zł. Nafniższa oferta 7 500 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. Przystępujący do przetargu obo» 
wiązany jest złożyć rękojmię w Wysoka 
ści jednej dziesiątej części Sumy  O5za» 
cowania 4. j. kwotę 1000 złotych. A 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albn 
w takich papierach wartościowych, „badź 
ksiązeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę: 
dą w wartości_trzech czwartych części ceny 
giełdowej. owane 


— 


Przy licytacji będą zach 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat. 
kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osôb trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 


Nr. 184 z dnia 17 sierpnia 1937 r. 


a 


ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła: 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucji W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny Ś8mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj: 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Rohatynie biuro Nr. 3. 
Komornik Sądu Grodzkiego, 
Rohatyn, 26 lipca 1937. 2340K 
Km. 208/37 (przedtem Km. 52034). Ob» 
wieszczenie o licytacji nieruchomości oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Zo» 
bowiązani: Wojciech Garbuś i Maria Gara 
buś w Garbkach. Mer. Julian Zborowski 
komornik Sądu grodzkiego w Rohatynic w 
sprawie wierzycielki Spółdzielni Kredyto=: 
wej w Rohatynie przeciw zobowiązanyin 1) 
Wojciechowi Garbuś, 2) Marii Garbus, rol» 
nikom w Garbkach pro, 54 dol. zpn. po» 
daje niniejszem do wiadomości, że dnia 8 
września 1937 o godzinie l2.tej w Sądzie 
grodzkim w Rohatynie biuro Nr. 3 na za 
sadzie zatwierdzonych warunków licytacyja 
nych odbędzie się sprzedaż w drodze prze: 
targu publicznego niżej wymienionej real- 
ności wraz z przynależnościami, a to: Ks. 
gr. gm. kat. Zaluże. Whl. 1562. Oznaczenie 
realności: pgr. 2115/2 rola obszaru 86 a. 
32 m, kw. Wart. szac. wraz z przynależn. 
900 zł. Najniższa oferta 600 zł. Pgr. 2638/3 
rola obszaru $ a. 90 m kw., pgr. 2640/4 rola 
obszaru I h. 6 a. 19 m kw. wraz z domem 
i stajenką z znajdującymi się na pgr. 7640/4 
z przynależnościami w Grabkach, Wartość 
szac. 2545 zi. 50 gr. Najniższa oferta 1697 
zł. Pgr. 2690/1 rola obszaru 57 a. 55 m kw. 
Wart. szac. 750 zł. Najniższa oferta 500 zł. 
Do realności whl. 1562 należą przynależ, 
ności na parceli gr. 2640/2 ks. gr. gm. kat. 
Załuże w Garbkach się znajdujące, a to: 
dom wraz z stajenką, ogrodzenie i drzewa 
oszacowane na 1045 zł. 50 gr, Poniżej naja 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Zazna» 
cza się, że pgr. lk. 2700/2 wchodząca także 
w skład whl. 1562 gm. Załuże została 2z 
pod egzekucji wyłączona. Sąd grodzki w 
Rohatynie jako Sąd hipoteczny zanctuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego, tylko 
odnośnie do pgr. 2118/2, 2638/3, 2640/3 1 
2690/1, albowiem pgr. 2700/2 została z pod 
egzekucji wyłączona. Rękojmia wynosząca 
1/10 część sumy oszacowania tj, odnośnie 
do 2118/2 kwota 90 zł., pgr. 2638/3 į 2640/4 
z przynalcżnościami wynosząca kwotę 255 
zł., zaś odnośnie do pgr. 2690/1 kwota 75 
zł. winna być złożona w gotowiźnie albo' 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało: 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 


będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 
Komornik Sądu Grodzkiego, 
Rohatyn, 14 lipca 1937. 2541 R 


Kun. 515/37. Obwieszczenie. Komornik ią 
du grodzkiego w Tyczynie Watold Ruska, 
mający kancelarię w Tyczymie na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, że dnia 27 sierpnia 
1937 o godz. ll:tej w Tyczynie cdbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, nalezą: 
cych do dłużnika Zygmunta Szurmińskieg” 
dzierżawcy dóbr w Tyczynie, a mianowicie: 
1) I sterta żyta w snopach w ilości okoła 
350 kóp, 2) 1 sterta owsa w snopach w ilo: 
ści około 100 q, oszadowanych na łączną 
sumę 3.500 złotych, które można ogiądać w 
dniu licytacji w miejscu i w czasie wyżej 
podanym. Oznaczenie sprawy: Wierzyciel: 
Lazar Zucker w Rzeszowie. Dłużnik: Zyy. 
munt Szurmiński w Tyczynie. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Tyczyn, 12 sierpnia 1937. 254K 

Km. 442,56. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości. Koinornik Sądu grodzkiego w 
Założcach Bronisław Fehler, mający kan: 
celarię w Załoźcach, ul. Brodzka Nr. 152 
na podsrawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 6 paździerę 
nika 1937 r. o godzinie l0:tej przed polua 
dniem w Sądzie grodzkim w Podkamieniu 
przy ul. Brodzkiej w sali Nr. $ odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetar: 
gu należących do dłużnika: błp, Hermana 
Oleskera względnie tegoż spadkobierców 
a to: Adeli z Tisserów Olesker,  Józeta 
Oleskera, Estery Olesker, niel. Leona Oles 
kera i niel. Sabiny Olesker nieruchomości 
a to: I. realności obj. whl. 290 ks. gr. gm. 
kat. Podkamień, składającej się z  pbud. 
Ikat. 2 obszaru około 209 sążni kwadrat., 
na której stoi pobudowany dom parterowy 
składający się z 13stu pokoi, 5sciu kuchni, 
2:wu sieni į lenei werandy oszk!onej; II. 
realmości obj. whl. 1320 ks. gr. gm. kat. 
Podkamień, składającej się z  pbud. 
łkat, 3/1 i pgr. lkat. 1969/22 obszaru około 
137 m kwadr. 50 cm. kwadr., na której stoją 
pobudowane: klozet, śmietnik, jama zie» 
wowa o Jach betonach i komórka. Reainość 
obj. whl. 1320 ks. gr. gm. kat. Podkamien 
z realnością obj, whl. 290 ks. gr. gm. kat. 
Podkamień, stanowią jedną całość gospo» 
darczą. Nieruchomości obj. whl. 1320 i 290 
gm. kat. Podkamień mają urządzone ksiegi 
hipoteczne — księgi te znajdują się na prze 
chowaniu w Urzędzie Ksiąg Gruntowych 
Sądu grodzkiego w Podkamieniu koło Bros 
dów. Nieruchomości oszacowane zostały 
na sumę 20.538 zł. 66 gr., cena zaś wywo: 
łania wynosi sumę 15.404 zł, Przystępuiący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę, 
kojmię w wysokości 2.053 zł. 90 gn — 
Rękojmię należy złożyć w  eóotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyj, w których 


| 
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wolno umieszczać fundusze  małoletaich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą de licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzezeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egzes 
ucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać  nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8-mej 
do l8etej, akta zaś postępowenia egzekucyj» 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Podkamieniu przy ul. Brodzkiej w sali 
Nr. 8. Dalsze koszta egzekucyjne va rzecz 
wierzycielki Galicyjskiej Kasy Oszczędnoa 
ści we Lwowie oznacza się na 62 zi. 40 g». 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Załoźce, 5 sierpnia 1937. 


ZS4+K 


Km. 461/37 i 462/37. Obwieszczenie o lią 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodza 
kiego w Radziechowie Mieczysław Rycha 
wicki, mający kancelarię w Radzicchowie, 
ul Lwowska 44 na podstawie art. 602 Kpe. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
20 sierpnia 1937 o godzinie 9:tej rano w 
Ohladowie, na rzecz Herscha Gasscnbaue» 
ra i Dra Arona Lande, odbędzie stę licya 
tacja ruchomości, stanowiących własność 
Stanisława Krajewskiego, a to 6 źrebiąt 2: 
letnich, koń kasztan, koń ciemno gniady 
bez ogona, koń siwy, 2 ogiery (kasztan 1 
kary), 2 klacze (kasztanka i gniada). 2 kla» 
cze (siwa i kasztamka), klacz kasztanka z 
łoszęciem, 24 krów różnej maša, 45 szt. 
jałownika miesz., 47 baranów, około 1 m 
sześc. parkietów i różnego żelaziwa szmelc, 
oszacowanych na łączną sumę 8.730 =t. Rus 
chomości powyższe można oglądać w dniu 
licytacji w czasie i miejscu wyżej oznaczo» 


nym. 
. Komornik Sądu Grodzkiego. 
Radziechów, 14 sierpnia 1937, 2545K 


Km. 1140/37. Obwieszczenie. Dnia 23 
sierpnia 1937 o godzinie ll:ej min. 50 w 
Uwsiu sprzeda się przez publiczną licyta» 
cję następujące ruchomości: 100 q pszenicy 
czimej w spichlerzu. Łączna suma oszago» 
wania wynosi kwotę 1500 zł, Ruchomości 
można oglądnąć w dniu poprzedzającym 
licytację od godziny 9 rano do godziny 15 
w miejscu zamieszkania dłużnika 

Komornik Sądu Grodzkiego, 

Podhajce, 8 sierpnia 1937. 


Km. 89/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tyczynie Witold Kuska 
mający kancelarię w Tyczynie na zasadzie- 
art. 602 kpc. ogłasza, że dnia 27 sierpnia 
1937 o godzinie 9,tej rano w Tyczynie od: 
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do dłużnika Konweutu SS. Do. 
mainikanek w Tyczynie, a mianowicie: 1) 1 
fisharmonia marki „Lhota“, 2) 1 krowa 
Czerwona, oszacowanych na łączną sumę 
100 złotych, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu į czasie wyżej podas 
nym. Oznaczenie sprawy: Wierzyciel: A» 
ron Wang w Rzeszowie. Dłużnik: Kon» 
went SS, Dominikanek w Tyczymie. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 

Tyczyn, 12 sierpnia 1937. 


AMORTYZACJE. 
I I Nc 460/37. Na wniosek Stanisława 
Krokosza, Kraków, Płaszowska 70 zarząa 
dza się postępowanie celem umorzenia ksią 
żeczek  wkładkowych  Komunalnaj Kasy 
Oszczędności dla powiatu w Krakowie Nr. 
1185 i Nr. 18645 opiewających, wystawios 
nych na nazwisko Stanisława Krokosza. za, 
strzeżonych na hasło „Sowiniec“ Nr. 10304 
z których pierwsza opiewa na kwotę 3018 
złotych w złocie, zaś druga na kwotę 1429 
złotych, które miały zaginąć i wzywa się 
posiadaczy ich, aby zgłosili swe prawa do 
sześciu miesięcy od daty tego edyktu. W 
razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 

tego terminu jako pozbawione znaczenia. 
Sąd grodzki Oddz. I, 

Kraków, 30 czerwca 1937. 


UPADŁOŚCI. 
I S 9/34. Konkurs do majątku krydata: 
riusza Inż. Leon Cieślikowski i Ska Spółka 
z ogr. odp. zakład instalacyjny rządzeń 
zdrowotnych w Krakowie zostaje z braku 
pokrycia kosztów postępowania w myśl $ 
166 ust. 2 o. k. zniesiony, 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

W Krakowie, 29 lipca 1937. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGGO. 


T. 572/26. Edykt. Moses Gramer, uro. 
dzony 21 grudnia 18%, zamieszkały w 
ii, żołnierz, zaginął w niewoli rosyj» 
skiej w roku 1918. Wdrażając postępzwanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora Da, 
wida Sofera w Ottynii o zaginionym do 6 
miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na pos 
nowny wniosek. y 
Sąd Okręgowy. 
Stanisławów, 17. maja 1927. 
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T. 144/37. Łukasz Briń, urodzony I lisros 
pada 1888 w Rzyczkach, jako żołnierz b. 
arnuż austriackiej zaginął. Ogłasza się pos 
wszechne wezwanie o udzielenie Sadowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginios 
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 6 Iniesię» 
cy donieść Sądowi o swem życiu. 


„ Sąd 
Lwów, 2 iipca 1937. 2848. 


